
A nie jakieś takie saŵe plastiki. No drewŶo w wǇglądzie, jakieś takie solidŶe, jest dużo oĐzǇwiśĐie 

atrakĐǇjŶe Ŷiż jakiś plastik, którǇ sobie stoi przy drzewach. ;oĐzywiśĐie że tak - Bogna). Tak więĐ teŶ 

wǇgląd mimo wszystko ma znaczenie, tylko on jest troszeĐzkę iŶaĐzej odďieraŶǇ. 

I takiĐh właśŶie wskazówek potrzeďowałaŵ, tak. Bo iŶtuiĐyjŶe ŵyślę, że Ŷie ďędę o to pytać, wie 

PaŶ, wiesz, przepraszaŵ, ŵyślę że się przyzwyĐzaję ;śŵieĐh ďadaŶegoͿ że z tyłu głowy ŵiałaŵ 

takie odĐzuĐie, że jeżeli o to Ŷie zapytaŵ, ďyć ŵoże ďardzo Đzegoś ĐeŶŶego Ŷie wyłapię, tak. Że 

ŵoże Đoś się pojawić właśŶie takiego o czym ja po prostu nie wiem. (aha - badany). Dlatego 

zacznijmy i zobaczymy po prostu (wyjdzie w praniu - badany) jak to ďędzie wyglądać. Pierwsze 

pytaŶie, które Ci zadaŵ jest takie, że kiedy  słyszysz wogle słowo Warszawa, to z Đzyŵ Ci się oŶo 

kojarzy? 

Pierwsze no Warszawa stolica. Dla mnie Warszawa - Ŷo ŵiasto w którǇŵ jesteŵ od poŶad ϮϬ lat 

właśĐiwie. ;Ŷo to tak, to kawał Đzasu już, prawda - Bogna). To jest kawał Đzasu tutaj końĐzǇłeŵ 

praktǇĐzŶie szkołę podstawową, liĐeuŵ. Tutaj roďiłeŵ studia jedŶe, drugie. (to jakie to studia jedne i 

drugie? - Bogna) )ŶaĐzǇ ja skońĐzǇłeŵ pedagogikę Ŷa Warszawskiŵ i skońĐzǇłeŵ profilaktǇkę 

społeĐzŶą z resoĐjalizaĐją, tǇle że licencjatu Ŷie Ŷapisałeŵ, ďo ŵi się Ŷie ĐhĐe. ;śŵieĐh oďojgaͿ (proces 

studiowaŶia, jak to się ŵówi,  jest Đzęsto istotŶiejszy od ... - Bogna). )ŶaĐzǇ ja wǇszedłeŵ z założeŶia, 

że ŵagistra jedŶego ŵaŵ, liĐeŶĐjat ŶiĐ właśĐiwie ŵi Ŷie daje, jeśli Ŷie ďędę ŵǇślał o doktoraĐie w 

dalszej perspektywie. ()aĐhęĐaŵ, powiem szczerze - Bogna).  )ŶaĐzǇ ja tǇlko Ŷie luďię pisać, Ŷie luďię 

puďlikować, Đała reszta jest okej. Jednak tutaj jakby doktorat no to trzeďa puďlikować (to prawda - 

Bogna) No ale to... 

A w takim razie właśŶie gdyďy Warszawa ďyła osoďą, to kiŵ ďy ďyła? 

;pauzaͿ ;śŵieĐhͿ ;to jest tutaj wszystkie skojarzeŶia z tyŵ, wyoďraź soďie że Warszawa to Đzłowiek - 

Bogna) Nie Ŷo, doďra. No Warszawa jest pewŶego rodzaju królową Polski, jest (pauza) w pewnym 

seŶsie osoďą, tak. Osoďa jakoś tam na pewŶo iŶtelektualista, ŵŵŵŵ, osoďa wszeĐhstroŶŶa, z którą, 

w której każdǇ zŶajdzie Đoś dla sieďie.. 

A, Ŷo właśŶie, tutaj zadaŵ to pytaŶie. A jak wygląda Twoiŵ zdaŶieŵ? 

(cisza) Sŵukła, wǇsokie ďudǇŶki w przeĐiwieństwie... taka zďita. W przeĐiwieństwie, Ŷa przǇkład, do 

Krakowa którǇ jest rozstrzeloŶǇ, którǇ ŵa dużo Ŷiższe ďudowŶiĐtwo,(tak – Bogna) a Warszawa jest 

jednak bardziej taka smukła. 

A jaki ŵa Đharakter ŵyślisz? 

(cisza) Hmm. Charakter w sensie... 



Jaki Đharakter, jaki ludzie ŵają Đharakter. 

No jest to ŵiasto zaďiegaŶǇĐh osóď, ŵiasto gdzie ludzie wszǇsĐǇ się spieszą. Miasto, gdzie Ŷikt Ŷie ŵa 

czasu, miasto gdzie (niestety, to prawda - Bogna) nie ma chwili na moment refleksji, na zatrzymanie 

się, usiąść, zatrzǇŵaŶie się Ŷa ławeĐzĐe, Đhwilkę spokoju. KażdǇ gdzieś się spieszǇ, ďez względu ĐzǇ to 

jest godziŶa ϵ raŶo, ĐzǇ to godziŶa, ĐzǇ to połudŶie, ĐzǇ to szĐzǇt - ϭϱ, ĐzǇ godziŶa ϮϬ. Każdy gdzieś się 

spieszy. 

To racja. A powiedz jakie budzi w Tobie emocje i uczucia ta osoba Warszawa? 

 

(pauza) )ŶaĐzǇ dla ŵŶie o tǇle ďudzi pozǇtǇwŶe eŵoĐje, iż jest to ŵiasto ŵiŵo wszǇstko otwarte.  

Mhm. W jakim sensie? 

W takiŵ seŶsie, że Ŷa przǇkład ja jako osoďa Ŷiewidoŵa Ŷie Đzuję się tutaj, w ĐudzǇsłowie Ŷazwę to 

wǇoďĐowaŶǇŵ. Nie Đzuję się ĐzǇŵś, Đo jest dziwŶe, ŶieŶaturalŶe. No wǇŶika to z tego, że Ŷo w 

Warszawie jest sporo tǇĐh osóď ŶiewidoŵǇĐh, tak więĐ jakďǇ… 

Czy jesteś w staŶie podać jakieś statystyki, Đzy wiesz ŵŶiej więĐej jak to wygląda w Warszawie? 

Tak bardzo w przyďliżeŶiu. 

Nie wieŵ ile tego ŵoże ďǇć w Warszawie. No w PolsĐe średŶio osóď ŶiewidoŵǇĐh jest około ϮϬϬ tǇs. 

Ŷo to w Warszawie ŵǇślę że Ϯ - 3 tys. ;Ŷo tak to jest pokaźŶe - Bogna). To jest mimo wszystko sporo 

Ŷa jakieś tam skupisko ;oĐzywiście - Bogna). To wǇŶika rówŶież z tego, z raĐji, jakďǇ też jakiejś taŵ 

orgaŶizaĐǇjŶej, tu jest główŶa siedziďa Polskiego )wiązku NiewidoŵǇĐh, do którego ja się Ŷie 

przǇzŶaję.;śŵieĐh ďadaŶegoͿ Ale to już są iŶŶe, takie osobiste wyĐieĐzki. PoŶieważ jest... (pauza) 

orgaŶizaĐja tak skostŶiała ;Ŷo właśŶie - Bogna). Młode osoďǇ, taŵ po pierwsze, Ŷie ŵają żadŶej 

szaŶsǇ rozwoju, Đzegoś do powiedzeŶia (wszystko jasne - Bogna), wszǇstko jest ogarŶięte przez 

starych, no niestety tak jest. Ale... (to jest chyba cecha bardzo wielu... - Bogna). Ja sobie bez tego 

doskoŶale radzę, tak więĐ jakďǇ. 

A powiedz ŵi woďeĐ tego, z jakiŵi zŵysłaŵi Ci się kojarzy Warszawa jako osoďa? WłaśŶie Đhodzi 

ŵi o zŵysły jak zapaĐh, smak, dotyk, prawda? 

Warszawa jest głośŶa. ;głośŶa, właśŶie - Bogna). Warszawa jest głośŶa. 

Gdyďyś ŵógł to troĐhę rozszerzyć jakďy? 



Dużo różŶǇĐh dźwięków. (mhm – Bogna) Po pierwsze, dużo uliĐ, korki ĐzǇli dźwięki klaksoŶów 

saŵoĐhodów, karetek. Przez kilka lat ŵieszkałeŵ Ŷa ŻwirkaĐh koło szpitala ĐzǇli właśŶie karetki 

(intensywne miejsce - Bogna), lotŶisko, tak. CałǇ Đzas tak Ŷaprawdę dzieje się. Nie ŵa, Ŷie zazŶa się 

jako takiej ciszy. 

Czy to Ci przeszkadza, czy...? 

Nie, ja się do tego przǇzwǇĐzaiłeŵ. 

Mhŵ. Czy wyoďrażasz soďie Warszawę, która Ŷie wydaje dźwięków? 

Nie, Ŷie wǇoďrażaŵ soďie WarszawǇ, która Ŷie wǇdaje dźwięku. Co prawda teraz ŵieszkaŵ w 

troszeĐzkę spokojŶiejszej okoliĐǇ. Też ŵi to Ŷie przeszkadza, ale Ŷo ŵiŵo wszǇstko Điągle słǇĐhać 

wszędzie jakieś traŵwaje, autoďusǇ. Tak Ŷaprawdę Ŷie ŵa ĐiszǇ, ďo ŵieszkaŵ koło hutǇ ;śŵieĐh 

Bogny), więĐ huta też troĐhę hałasuje. (no to prawda- Bogna). Mi to odpowiada, bo ja sam ciszy jako 

takiej ĐiszǇ Ŷie luďię, ďo to jest tak jakďǇ osoďie widząĐej zaŵkŶąć go w takim pustym pomieszczeniu, 

gdzie Ŷawet Ŷie ŵa się Ŷa Đo popatrzeć.  

No tak, czyli w pewŶyŵ ŵoŵeŶĐie staje Đzłowiek woďeĐ takiej pustki.  

 

Tak. A poza tǇŵ jak ŵiŵo wszǇstko są jakieś hałasǇ to są dla ŵŶie ŵiŵo wszǇstko puŶktǇ 

odniesienia. 

Mhm. I te puŶkty odŶiesieŶia są takie, że jesteś w staŶie, Ŷa przykład, Ŷo tak... 

Na przǇkład sprawa: jestem u siebie tam gdzie mieszkam i tam przechodzi linia tramwajowa. Gdzie 

ďǇŵ Ŷie ďǇł, Ŷawet jeżeli się zguďię, ja słǇszę liŶię traŵwajową,  'aha, ja wieŵ, jeżeli dojdę taŵ to 

zawsze  i tak się odŶajdę w tym'. 

Jasne, rozumiem. Doďrze. Gdyďyś ŵiał już opisać swój stosuŶek do Warszawy po prostu jako do 

ŵiasta. PorzuĐaŵy tą aŶtropoŵorfizaĐję Warszawy, idziemy właśŶie w stroŶę tego jaki jest wogle 

Twój stosuŶek do Warszawy? 

Mój stosuŶek jest o tǇle doďrǇ, że stosuŶek Warszawy do mnie jest dobry. ;o właśnie - Bogna). Ja 

ďǇwaŵ w kluďaĐh, w różnego, Ŷa różŶego rodzaju iŵprezaĐh. NigdǇ Ŷie ŵiałeŵ żadŶego proďleŵu z 

jakiegoś rodzaju ŶapiętŶowaŶieŵ (mhm - Bogna). Tu są ludzie , przede wszǇstkiŵ, otwarĐi. Są ludzie 

z Đałej Polski, tak. WięĐ ŵaŵǇ przekrój, Ŷo przekrój społeĐzeństwa polskiego tak. Bo są ludzie, tak jak 



końĐzǇłeŵ studia z ŶajŵŶiejszǇĐh wsi, ŵiejsĐowośĐi. Są ludzie z większǇĐh ŵiast i tak Ŷaprawdę 

widać przekrój społeĐzeństwa Polskiego i ŵiŵo wszǇstko  tego społeĐzeństwa jakoś otwartego. 

No tak. No właśŶie, to tutaj ďyć ŵoże to ďędzie się gdzieś powtarzać, ale jak Đzujesz się w 

Warszawie? 

Ja w Warszawie Đzuję się ďardzo doďrze i dlatego Ŷie ĐhĐę zŵieŶiać, dlatego ŶigdǇ Ŷie ŵǇślałeŵ o 

tǇŵ, żeďǇ iść Ŷa studia do iŶŶego ŵiasta, do Krakowa, PozŶaŶia i tak dalej. Poŵijaŵ , że ja Kraków 

luďię Ŷa Đhwilę, a tak Warszawa dużo ďardziej ŵi odpowiada. Ja tu Đzuję się jak w doŵu ;uśŵieĐh 

Bogny). 

A powiedz ŵi jeszĐze, Ŷo właśŶie, Đzyli luďisz Warszawę. Co w Warszawie luďisz? 

;pauza i śŵieĐh ďadaŶegoͿ Co ja w Warszawie luďię... 

Czy jest Đoś takiego, że ŵyślisz „luďię Warszawę” i Đoś Đo Ci się pojawi takiego… 

Ja w Warszawie ŵaŵ szaŶsę rozwoju przede wszǇstkiŵ. Rozwoju zarówŶo zawodowego, rozwoju 

kulturalŶego, rozwoju osoďistego. Tu ŵaŵ zŶajoŵǇĐh i Ŷo jakďǇ to są istotŶe sferǇ żǇĐia. Warszawa 

też, jedŶak ŵiŵo wszǇstko, arĐhitektoŶiĐzŶie Đoraz więĐej tu się roďi. Dużo łatwiej jest poruszać się, 

tak. Tak jak powiedziałeŵ tu są ludzie otwarĐi. Nie ŵa, Ŷa przǇkład, Đzegoś takiego że ;krótka pauzaͿ 

soďie stoję Ŷa przǇstaŶku, tak jak ďǇłeŵ w kilku iŶŶǇĐh ŵiastaĐh, ŵogę się pǇtać pięć ŵiŶut jaki to 

jest numer, nikt mi nie powie, bo Ŷie są do tego przǇzwǇĐzajeŶi. Nie widzą ĐzǇ do tego Ŷiewidoŵego 

podejść ĐzǇ się go ďać.;Đzy uĐiekać, tak – Bogna) A tu jest to ŶorŵalŶe po prostu. JakďǇ tu się Ŷikt 

przed tǇŵ Ŷie dziwi i Ŷie uĐieka, a ludzie zaĐhowują się ŶorŵalŶie, w sposóď naturalny. 

A Đzy jest Đoś, Đzego w Warszawie Ŷie luďisz? 

(pauza) Hmm. Czy jest czego ja w Warszawie Ŷie luďię? Na pewŶo ďǇ się Đoś zŶalazło, czego ja w 

Warszawie Ŷie luďię. (cisza). Wogle ŵało jest rzeĐzǇ, którǇĐh ja Ŷie luďię. (uśŵieĐh BogŶyͿ. Ale... 

;ŵoże się okazać, że Ŷie ŵa, że to Ŷie jest Đoś Đo się wybija, jakby tak od razu - Bogna). Nie wiem, 

ŶigdǇ Ŷie skupiałeŵ się Ŷad rzeĐzaŵi, którǇĐh w Warszawie Ŷie luďię i jakďǇ. ChǇďa ŵusiałďǇŵ się 

Ŷaprawdę głęďoko zastaŶowić i to ďǇłoďǇ takie wǇszukiwaŶie dla wyszukiwania. 

Dlatego uważaŵ, że to Ŷie ŵa seŶsu, ďo gdyďy Đoś takiego ďyło to ďy się od razu pojawiło. To jest 

bardzo fajŶa odpowiedź. 

OĐzǇwiśĐie. )ŶaĐzǇ tak, doďra, ŶieŶawidzę korków w Warszawie, kiedǇ wraĐaŵ z praĐǇ autoďuseŵ i 

ŵuszę jeĐhać półtorej godziny dlatego wǇďieraŵ iŶŶǇ środek lokoŵoĐji. No doďra, korków w 

Warszawie to Ŷie zŶoszę. Ale to każde większe ŵiasto się z tǇŵ się niestety boryka. 



Oj tak. A jaki iŶŶy środek lokoŵoĐji, jeżeli Ŷie właśŶie autoďus? 

No tramwaj, metro. 

I któryŵ z ŶiĐh, to już saŵa soďie odpowiedziałaŵ, który z ŶiĐh Ŷajďardziej? 

)ŶaĐzǇ Ŷie, Ŷajďardziej. No ja zawsze wǇďieraŵ teŶ, którym jeżdżę ŶajkróĐej, którǇ ŵi jakďǇ 

oszĐzędza ŵój Đzas. W tǇŵ przǇpadku traŵwaj, którǇĐh Ŷa poĐzątku ďardzo Ŷie luďiłeŵ. ;właśŶie za 

co, dlaczego? - Bogna) Nie Ŷo, dla osoďǇ... ja Ŷie luďię ŶigdǇ przeĐhodzić przez torǇ. To Ŷie to, że to 

jest jakiś taki lęk, ale zawsze przechodzeŶie przez zwǇkłą uliĐę sprawiało ŵi ŵŶiej proďleŵu Ŷiż na 

przǇkład chodzenie po torowiskach. Ale to tak naprawdę jest kwestia przǇzwǇĐzajeŶia się. 

A jeszcze, powiedz mi czy są takie dzielŶiĐe Warszawy, które luďisz Ŷajďardziej? 

Nie Ŷo, oĐzǇwiśĐie OĐhota Ŷa której ŵieszkałeŵ prawie ϵ lat. Jest, taŵ są ŵoje uluďioŶe kluďǇ, które 

ďǇłeŵ. No wďrew pozoroŵ luďię Ŷa przǇkład NowǇ Ursus. 

Mhŵ. Czy ŵożesz właśŶie powiedzieć za Đo te ŵiejsĐa luďisz. DlaĐzego uważasz, że te dzielŶiĐe są 

dla Ciebie? 

Ja luďię, ja luďię ŵiejsĐa, które są w ŵiarę Ŷowe. Gdzie już są Ŷowe ďudǇŶki, gdzie projektująĐ uliĐe, 

projektująĐ rozkład tego wszǇstkiego, projektująĐ ĐhodŶiki taŵ Ŷie ŵa. Ja się śŵieje, ja luďię troszkę 

taki aŵerǇkański stǇl. Że ŵaŵǇ uliĐe to jest szaĐhowŶiĐa pod kąteŵ prostǇŵ. Ja Ŷie ukrǇwaŵ, że w 

tǇŵ ŵoŵeŶĐie ŵi to ułatwia zŶaĐzŶie poruszaŶie się. (mhm - Bogna) Że Ŷie ŵuszę Đhodzić po jakiĐhś 

łukaĐh, skosaĐh ;Ŷo tak - Bogna). Czy to jest taki skos czy to jest taki skos. Znaczy dla mnie, mi to po 

prostu ułatwia żǇĐie w tej kwestii. ;Ŷie ŵyślałaŵ Ŷigdy o tyŵ - Bogna) Jednak teraz te wszystkie... Tak 

jak się już projektuje Ŷowe osiedla Ŷo to już pewŶe staŶdardǇ, jeżeli Đhodzi o ŶiepełŶosprawŶǇĐh, o 

te ďarierǇ to są już spełŶiaŶe Ŷo. Pod tǇtułeŵ te wszǇstkie takie wǇpustki Ŷa światłaĐh i tak dalej i tak 

dalej. Mi to o tǇle ułatwia żǇĐie, że ja Ŷie ŵuszę Đhodzić i pǇtać się kogoś gdzie jest przejśĐie, ďo ja... 

idąĐ, ja tą ďiałą laską soďie te przejśĐie saŵ zŶajdę. 

A Đzy paŵiętasz ŵoŵeŶt, w któryŵ zaĐzęły ďyć te udogodŶieŶia wprowadzaŶe? Bo oŶe Đhyďa Ŷie 

ďyły zawsze też. Ja ŵaŵ Ϯ9 lat i ŵaŵ takie wrażeŶie, że jak ďyłaŵ Ŷa poĐzątku Ŷastoletniego czasu 

to nie zwraĐałaŵ uwagi Ŷa tyle udogodŶień, Đzy Ty też Ŷie zwraĐałeś? 

)ŶaĐzǇ u ŵŶie to Ŷa pewŶo. To Ŷie jest tak. Ja Ŷie zwraĐałeŵ. Ja jeszĐze, powiedzŵǇ, ďǇłeś w szkole 

podstawowej czy w liceum to aż tak dużo saŵ po Warszawie się Ŷie poruszałeŵ, więĐ jakďǇ striĐte 

Ŷie ďǇło to dla ŵŶie tak istotŶe. Na pewŶo od ŵoŵeŶtu, kiedǇ zaĐząłeŵ, kiedǇ skońĐzǇłeŵ szkołę 

średŶią, poszedłeŵ Ŷa studia ϮϬϬϯ rok, Ŷo to Ŷa pewŶo zaĐzęłǇ się pewŶe rzeĐzǇ zŵieŶiać. Ja Ŷawet 



proste rzeczy takie banalne, jak załóżŵǇ Ŷa UŶiwersǇteĐie Warszawskiŵ zaĐzęto wprowadzać opisy, 

znaczy Ŷuŵerki pokojów w Braile'u tak ;Ŷo proszę - Bogna). ChoĐiażďǇ to.  ChoĐiażďǇ jakieś ŵówiąĐe 

windy, ĐhoĐiaż opisǇ w Braile'u w windach w akadeŵikaĐh. Na wǇdziale. RzeĐzǇ Ŷo takie, które jakby  

ŵi Ŷa tǇle ułatwiają, ďo ja soďie położę rękę Ŷa przǇĐisku i wtedǇ wieŵ: trzeĐie piętro, aha,dobra, 

jadę. (jasne - Bogna). Nie ŵusze koŵďiŶować ĐzǇ to jest rząd parzǇstǇĐh ĐzǇ ŶieparzǇstǇĐh, ďo ja 

soďie to sprawdzę. (no tak - Bogna) To jest jak tak wchodzisz do windy, zerkasz okiem, aha, tu, tak. To 

ja w tym momencie roďię dokładŶie tak saŵo. WięĐ Ŷa pewŶo po ϮϬϬϬ roku te zŵiaŶǇ idą dużo 

szǇďĐiej Ŷiż Ŷa przǇkład lata ϵϬ -2000 (mhm, bardzo to jest ciekawe - Bogna) 

A powiedz ŵi w takiŵ razie, skoro są te dzielŶiĐe, które luďisz. Bo wieŵ, że luďisz OĐhotę, luďisz 

Ursus. Czy są z kolei są dzielŶiĐe, któryĐh Ŷie luďisz? 

;krótka pauzaͿ No ja, Ŷa przǇkład, za Wolą Ŷie przepadaŵ. Taŵ jest dużo tǇĐh pokręĐoŶǇĐh uliĐzek, 

dużo zaułków, które dla ŵŶie... Na przǇkład, załóżŵǇ wracam  gdzieś Đzasaŵi saŵ w ŶoĐǇ, Điężko 

zŶaleźć Đzłowieka i jak się zguďię ĐzǇ Đoś takiego, Ŷie? (no tak – Bogna) Kwestia takiego 

wewŶętrzŶego poĐzuĐia. Nie ďoję się tego, że się zguďię, tǇlko ĐzǇ ja zŶajdę kogoś kogo ďędę ŵógł o 

drogę zapǇtać, ĐzǇ ďędę ŵusiał Đhodzić i kogoś takiego szukać, a Ŷie ŵa.  

Czyli pojawia się takie poĐzuĐie zależŶośĐi troĐhę Đzy iŶaĐzej ďyś to określił? 

No ŶiestetǇ, pewŶego rodzaju zależŶość jest (mhm - Bogna) Nie podejdę soďie do załóżŵǇ jakiejś 

ŵapki, która gdzieś taŵ jest i zoďaĐzę puŶkt pod tǇtułeŵ 'tutaj jesteś'. Muszę się kogoś zapǇtać o to. 

(oĐzǇwiśĐie - Bogna) Znaczy dobra i tak jest prośĐiej, ďo teraz i na GPSie ŵożŶa to sprawdzić soďie. I 

tak jakďǇ rozwój teĐhŶiki mimo wszystko ułatwia, poruszanie po ŵieśĐie jest prostszym.  

Jak, Đzy GPS, Ŷo tak Đzy są GPSY ŵówiąĐe. Jak to działa, w sytuaĐji jak oďsługujesz GPSa? 

No jest telefoŶ koŵórkowǇ, geŶeralŶie tak jak wszǇsĐǇ użǇwają. Do telefoŶu ŵaŵ wgraŶǇ prograŵ, 

którǇ ŵi telefoŶ udźwiękawia ĐzǇli telefoŶ jest telefoŶeŵ ŵówiąĐǇŵ. CzǇli syntezator mowy 

odĐzǇtuje to Đo ŵŶie iŶteresuje z ekraŶu. No i wĐhodzę soďie Ŷa przǇkład w prograŵ pod tǇtułeŵ 

ŵapǇ, klikaŵ soďie opĐję gdzie jesteŵ. No i oŶ ŵi pokazuje, gdzie jesteŵ. Nie wieŵ, uliĐa Żwirki i 

Wigury 91 w okolicach. I ja ŵaŵ już orieŶtaĐję, ja wieŵ, że to Ŷie pokaże ŵi Đo do ŵeta, ale ja już 

orientacyjnie wiem, gdzie jestem. 

Jasne. )astaŶawiałaŵ się Đzy są do telefoŶów są wgrywaŶe programy. 

Tak, są wgrǇwaŶe. ;tak jak w koŵputeraĐh… - Bogna)W telefonach nowych typu Iphone typu 

telefoŶǇ z AŶdroideŵ jest to już w staŶdardzie wgrywane i bardzo dobrze. Bo normalnie programy, 

Ŷa przǇkład do dawŶiejszǇĐh sǇsteŵów, Ŷa przǇkład do SǇŵďiaŶa kosztowałǇ koło ϭϬϬϬ złotǇĐh. 



(zdziwienie Bogny). teraz to już jest darŵowe. ;po prostu więĐej Đzasaŵi Ŷiż telefoŶ  to kosztowało- 

Bogna).Nie Ŷo, tak uŵówŵǇ się, Ŷa to bǇłǇ też dofiŶaŶsowaŶia. 

No dobrze, czyli Wola Ŷie. Powiedz ŵi Đzy są dzielŶiĐe, które są Ci po prostu oďojętŶe? 

;ĐiszaͿ DzielŶiĐa, gdzie ŵieszkaŵ oďeĐŶie, ĐzǇli jest to ŵŶiej więĐej Żoliďorz, BielaŶǇ – ďez różŶiĐǇ. 

Tam nie ma, to jest dzielŶiĐa, w której jakďǇ ja ŶajŵŶiej ďǇwałeŵ. A o tǇle jest oŶa ŵi oďojętŶa, ďo 

ŶajŵŶiej ją zŶaŵ. ( mhm, rozumiem – Bogna )Nie ŵiałeŵ potrzeďǇ, Ŷie ŵiałeŵ za wielu taŵ 

zŶajoŵǇĐh, Ŷie Đhodziłeŵ taŵ Ŷa iŵprezǇ, do kluďów, tak, więĐ oŶa jest dla ŵŶie o tǇle oďojętŶa, 

że... Znaczy doďra, teraz już ŵŶiej, ďo teraz tam mieszkam. ;siłą rzeĐzy – Bogna) Tak, ale to nie jest 

jakaś taka ŵoja super uluďioŶa dzielŶiĐa. 

No właśŶie. Czy są jeszĐze dzielŶiĐe, któryĐh po prostu wogle Ŷie zŶasz? 

(cisza) Nie wieŵ. No Ŷie zŶaŵ Ŷa przǇkład Reŵďertowa, Ŷie zŶaŵ Białołęki, Ŷie zŶaŵ TarĐhoŵiŶa. 

Czyli te, które są dosyć takie... 

Odległe. 

Skrajne.  

No tak, Ŷie ďǇłǇ ŵi ŶajzwǇĐzajŶiej w świeĐie potrzeďŶe do ŶiĐzego. 

No tak. A ja przyzŶaŵ, że ja mam podobnie. Znaczy teraz jeżdżę w raŵaĐh tego doktoratu, jeszĐze 

ŵaŵ szaŶsę ďyć w iŶŶyĐh ŵiejsĐaĐh ;uśŵieĐhͿ 

No tak, ale tak Ŷa przǇkład Ŷo to. Na Pradze Ŷa przǇkład ďǇwałeŵ. Na Pradze ďǇłǇ pewŶǇ kluďǇ, w 

którǇĐh powiŶŶo się ďǇć, to tu ďǇłeŵ. To Ŷie ďǇła dzielŶiĐa, ja taŵ uĐzęszĐzałeŵ przǇŶajŵŶiej raz, 

dwa w tygodniu. ;to Đzęsto faktyĐzŶie – Bogna) 

No tak. Powiedz ŵi Đzy są w Warszawie takie uliĐe, które Ŷajďardziej luďisz? 

(chwila zastanowienia, dumanie) 

Jakieś takie Ŷa któryĐh się doďrze Đzujesz Ŷa przykład? 

Ale Đzuję się doďrze w seŶsie poĐzuĐia ďezpieĐzeństwa ĐzǇ Đzuję się doďrze w seŶsie atŵosferǇ? 

JedŶo i drugie, to ŵoże ďyć takie związaŶe, po prostu że Ŷa przykład są uliĐe, któryĐh się po prostu 

Ŷie luďi. Alďo są takie, które się właśŶie lubi no i tutaj. 



No ja nie wieŵ, luďię NowǇ Świat, luďię Krakowskie. Krakowskie, NowǇ Świat przed świętami albo 

Krakowskie - NowǇ Świat lateŵ, gdzie są tłuŵǇ ludzi, tłuŵǇ różŶǇĐh ludzi. MożŶa różŶǇĐh ludzi 

pozŶać i taŵ faktǇĐzŶie to żǇĐie kwitŶie. 

Czyli kiedy jest bardzo dużo ludzi, kiedy jest w suŵie tłoĐzŶo to jest to Đoś pozytywŶego? Czy Ŷie 

zawsze, jak to jest z tyŵ tłuŵeŵ? 

) tłuŵeŵ, Ŷo zależǇ. CzǇ to jest tłuŵ, którǇ gdzieś ďiegŶie ĐzǇ tłuŵ, którǇ przǇszedł na spacer, 

posiedzieć w kŶajpie i tak dalej, spotkać się z ludźŵi. Bo taki tłuŵ jest okej. Natoŵiast tłuŵ, kiedǇ ja 

idę do praĐǇ i każdǇ się śpieszǇ i ŵuszę koŵďiŶować tak, żeďǇ ŵi się Ŷikt o laskę Ŷie zaďił ;Ŷigdy Ŷie 

poŵyślałaŵ o tyŵ, że to ŵoże ďyć zagrożeŶie dla iŶŶych - Bogna). Ooo, ile ludzi mi przez laskę fikŶęło 

;śŵieĐh Bogny). No oĐzǇwiśĐie, ze tak. (to jest i straszne i humorystyczne - Bogna). Nie no, 

huŵorǇstǇĐzŶe, ja się śŵieje, Ŷo sorrǇ, ale to osoďa widząĐa powiŶŶa soďie patrzeć pod Ŷogi, a Ŷie. 

;dlatego ŵŶie to dziwi, że to się w ogóle dzieje - Bogna) Ja i tak zawsze staraŵ się uważać ŵiŵo 

wszǇstko, jakďǇ Ŷie patrząĐ Ŷa to ;śŵieĐh ďadaŶegoͿ;Đhodzą z głową ĐhŵuraĐh po prostu 

ŶajwyraźŶiej - Bogna). 

A powiedz ŵi jeszĐze Đzy są w Warszawie ŵiejsĐa, które Ŷajďardziej luďisz, ŵiejsĐe tutaj ŵoże ďyć 

definiowane bardzo bardzo szeroko. 

Bardzo luďię Pola Mokotowskie. 

Opowiedz ŵi właśŶie dlaĐzego. 

No Pola są fajŶǇŵ parkieŵ, gdzie są seŶsowŶe alejki, gdzie jest w ŵiarę ĐiĐho, gdzie lateŵ ŵożŶa 

soďie pójść, odpoĐząć troĐhę taŵ. PodoďŶie, Ŷa przǇkład, Ŷa Ursusie taŵ ďǇł taki park też. 

Czyli takie przestrzenie zielone? 

No każdǇ ĐhĐe jak mieszka się w dużǇŵ ŵieśĐie troszkę odpoĐząć. 

To prawda. A powiedz ŵi. Teraz już przejdzieŵy do takiego ďloku pytań dotyĐząĐyĐh ŵieszkaŶia w 

Warszawie. Gdyďyś ŵógł ŵi powiedzieć jak Ci się w Warszawie ŵieszka? 

Dobrze. ;śŵieĐh oďojgaͿ 

A uda Ci się to jeszĐze jakoś rozwiŶąć? 

Nie no, w Warszawie (cisza) No w Warszawie ŵi się o tǇle doďrze ŵieszka, ja tak Ŷaprawdę mam 

wszǇstko Ŷa ŵiejsĐu. Jak ĐhĐę pójść do kiŶa to idę do kiŶa, ďo to kiŶo tu jest. Jak ŵaŵ oĐhotę to idę 



do teatru. Maŵ oĐhotę pójść Ŷa koŶĐert jakiejś, swojego uluďioŶego zespołu to idę. Bo, Ŷo,tak jak 

ŵówiła stoliĐa Polski. Tak Ŷaprawdę ŶajwięĐej rzeĐzǇ tutaj się dzieje. 

Powiedziałeś „idę do kiŶa, idę do teatru”. Jak, tutaj zŶowu ŵusi się pojawić Đudzysłów, jak się 

odďywa oglądaŶie filŵu? 

)ŶaĐzǇ po pierwsze, w większośĐi do tej porǇ Đhodziłeŵ do kiŶa, to się odďǇwa za poŵoĐą, film 

odďiera się dźwiękieŵ. Ale teraz pojawia się taki treŶd Đoraz ĐzęśĐiej filmy, spektakle teatralŶe są z 

audiodeskrypcja. Cóż to takiego jest ta audiodeskrypcja (chyba się doŵyślaŵ - Bogna) Jest to opis 

tego, Đo się dzieje Ŷa ekraŶie, Đzego Ŷie jesteŵ w staŶie wǇkoŵďiŶować poprzez zŵǇsł słuĐhu. Jest to 

dodatkowa śĐieżka lektora, która opisuje ŵi to. Na przǇkład idę soďie do takiego teatru, nie wiem 

załóżŵǇ teraz wǇďieraŵ się w Ŷiedzielę i Đo. Jest wǇkorzǇstaŶǇ sprzęt do tłuŵaĐzeń sǇŵultaŶiĐzŶǇĐh. 

CzǇli ja ŵaŵ słuĐhaweĐzkę w uĐhu i lektor mi ĐzǇta. SłuĐhaweĐzka Ŷie jest Ŷa tǇle iŶwazǇjŶa, że 

przeszkadza mi w odbiorze sztuki (jasne - Bogna) i dzięki teŵu ja ŵaŵ opis tego, załóżŵǇ w Đo aktor 

jest ubrany, jaka jest dekoraĐja. No ďo przeĐież Ŷie pójdę Ŷa sĐeŶę i Ŷie ďędę tego wszǇstkiego 

oglądał, tǇŵ ďardziej że to się zŵieŶia. A zarazem innym to nie przeszkadza, bo ja mam to tylko w 

słuĐhawĐe Ŷa uĐhu. (no tak, ten dźwięk jakby nie - Bogna). No i co Warszawa. W mniejszych 

ŵiejsĐowośĐiaĐh dużo rzadziej to jest, w Warszawie to jest ďardziej dostępŶe. TǇŵ saŵǇŵ kultura 

jest, no, każdǇ potrzeďuje jakoś dozŶań kulturalŶǇĐh a w Warszawie jest to ŵożliwe. 

Powiedz mi jeszcze właśŶie, ŵówiłeś gdzie dokładŶie w Warszawie ŵieszkasz. Jakby czy to jest 

blok, czy to jest dom czy to jest kamienica? 

Blok, taki kwadraĐiak ϭϱpiętrowǇ BielaŶǇ. 

BielaŶy. I powiedz ŵi Đzy luďisz ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz. 

 

Luďię. Bo z jedŶej stroŶǇ jest w doďrǇŵ puŶkĐie koŵuŶikaĐǇjŶǇŵ, ŵaŵ dojśĐie do ŵetra, ŵaŵ 

dojśĐie do traŵwaju, do autoďusu. Śŵiałeŵ się ostatŶio, że do praĐǇ ŵogę dojeĐhać Ŷa ĐzterǇ 

sposoby. 

To opowiedz ŵi właśŶie, jakie to są sposoďy? 

Nie Ŷo. PierwszǇ ŵogę dojeĐhać autoďuseŵ soďie, tak. Po drugie ŵogę dojeĐhać Ŷa dwa sposoďǇ 

traŵwajeŵ, ĐzǇli jak załóżŵǇ wieŵ teraz, że zaŵkŶą ŵi tutaj odcinek przy Jerozolimskich, od Jana 

Pawła do JerozoliŵskiĐh Ŷo to pojadę soďie Ŷa iŶŶǇ sposóď traŵwajeŵ te Jerozoliŵskie oŵijająĐ. Ŷo 



ŵogę ŵetreŵ, ŵetreŵ też ŵogę dojeĐhać do CeŶtruŵ. ) CeŶtruŵ to już rzut ďereteŵ (no tak, to 

prawda - Bogna) 

A z drugiej stroŶǇ jest to dosǇć zieloŶe osiedle, osiedle gdzie są jakieś stawy, gdzie jest sporo zieleni, 

gdzie Ŷie jest też Ŷie wiadoŵo jak głośŶo, tak. WięĐ odpowiada ŵi to ŵiejsĐe, w którǇŵ ŵieszkaŵ.  

To powiedz ŵi jeszĐze, Ŷo właśŶie Đzy są jakieś wady ŵiejsĐa, w któryŵ ŵieszkasz? 

No, każdǇ ĐhĐiałďǇ w jakiŵś ŶowszǇŵ ďloku ŵieszkać. No jest to ďlok z lat, Ŷie wieŵ, ϴϬ, końĐa 

ϳϬtǇĐh. CzǇ są wadǇ jego jakieś? Nie wieŵ, ŶorŵalŶe że każdǇ wolałďǇ ŵieć ŵieszkaŶie ϳϬ ŵetrów 

Ŷiż ϰϬkilka. (mhm - Bogna) Ale (cisza) jak się Ŷie ŵa Đo się luďi, to się luďi Đo się ŵa. 

... Đo się ŵa. A Ŷa przykład saŵego ŵiejsĐa, jakďy Ŷie tyle mieszkania, jakby miejsca tak 

geograficznie nazwijmy to. 

 Jesteŵ osoďą, która zwǇkle ŵało Ŷarzeka ;właśŶie widzę, to jest super pozytywŶe, ja się ŵuszę tego 

ŶauĐzyć - Bogna) Ja wǇszedłeŵ z założeŶie, że jak się przeprowadziłeŵ taŵ, gdzie się 

przeprowadziłeŵ to się po prostu pewŶǇĐh rzeĐzǇ ŵusiałeŵ ŶauĐzǇć. Jak już się ŶauĐzǇłeŵ, to jest 

wszystko okej. 

Co ďǇło taką pierwszą rzeĐzą którą paŵiętasz, której ŵusiałeś się ŶauĐzǇć? 

Nie no, po pierwsze drogi z ďloku do przǇstaŶku, do ŶajďliższǇĐh sklepów. Tak, żeďǇŵ ŵógł soďie 

pójść zroďić zakupǇ, żeďǇŵ ŵógł ďez stresu soďie dojeĐhać do praĐǇ i tak dalej i tak dalej. 

Ile Đzasu zajŵuje Ci takie oswajaŶie się z Ŷowyŵ ŵiejsĐeŵ? 

Kilka dni. 

Czy to tak jak, jest to aďsolutŶie teŶ saŵ Đzas jak się przeprowadza Đzłowiek, się oswaja... 

DokładŶie tak. Ja przeprowadzająĐ, to się przeprowadziłeŵ to soďie zroďiłeŵ rozezŶaŶie „aha, tu 

ŵaŵ takie sklepǇ, tu ŵaŵ takie, tu ŵaŵ takie autoďusǇ, takie jeżdżą, takie i tak dalej i tak dalej”. 

PrzeprowadzająĐ się taŵ późŶiej ŵusiałeŵ tǇlko autopsǇjŶie ŶauĐzǇć się trasǇ (jasne - Bogna).  

A powiedz ŵi gdzie w Warszawie Ŷajďardziej ĐhĐiałďyś ŵieszkać? 

(cisza) Hŵ. Na pewŶo Ŷie ĐhĐiałďǇŵ ŵieszkać w CeŶtruŵ. Ja właśĐiwie taŵ gdzie ŵieszkaŵ, to tam 

ŵógłďǇŵ ŵieszkać. Na poĐzątku, Ŷa poĐzątku ŵi się podoďał teŶ Ursus, aĐzkolwiek z tǇŵ Ursuseŵ są 

te dojazdǇ raĐzej dosǇć Điężko ;taŵ się dzieje Đały Đzas – Bogna) Taŵ ĐałǇ Đzas tą RǇżową, to 



PopularŶą roďią tak dalej i tak dalej. WłaśĐiwie jakďǇŵ ŵiał soďie kupować jakieś ŵieszkaŶie ĐzǇ Đoś 

takiego to tutaj gdzie ŵieszkaŵ oďeĐŶie jest ŵi właśĐiwie okej. 

Okej. A powiedziałeś: Ŷa pewŶo Ŷie ĐhĐiałďyś ŵieszkać w ŚródŵieśĐiu. DlaĐzego? 

W ŚródŵieśĐiu jest dużo starego ďudowŶiĐtwa. (chwila zastanowieniaͿ ŚródŵieśĐie jest głośŶe ;Ŷo 

tak, tu się Ŷie da zaprzeĐzyć- Bogna) Ale Ŷawet jeżeli ŵożŶa po praĐǇ przǇjść i ŵieć troĐhę zieleŶi, 

troĐhę spokoju to jest fajŶie. 

Doďrze. Teraz powiedz ŵi właśŶie odŶośŶie ŵiejsĐa, w któryŵ ŵieszkasz. Wejdzieŵy w pytaŶia 

dotyĐząĐe właśŶie zŵysłów, odďioru zŵysłowego. MiaŶowiĐie z jakiŵ zapaĐheŵ ďądź zapaĐhaŵi 

kojarzy Ci się ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz?  

No lateŵ Ŷa pewŶo kwitŶąĐe drzewa, którǇĐh taŵ jest sporo. )ieleń. (mhm - Bogna) Czyli na pewno 

zapaĐh kwitŶąĐǇĐh rośliŶ. 

A z jakiŵi dźwiękaŵi ďądź dźwiękieŵ kojarzy Ci się ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? 

No Ŷa pewŶo traŵwaje, które słǇĐhać taŵ Ŷawet z ďalkoŶu jak jest otwarte okŶo. Traŵwaj zawsze 

ďędę słǇszał. Jak ŵieszkałeŵ Ŷa przǇkład Ŷa ŻwirkaĐh to taŵ traŵwaj ŵiałeŵ ďlisko, ale iĐh Ŷie ďǇło 

słǇĐhać. A tutaj ŵaŵ je ĐałǇ Đzas. (jasne - Bogna) Śŵieję się w ŶoĐǇ:  aha, dobra, ostatni nocny 

przǇjeĐhał. 

A o której godziŶie ostatŶi ŶoĐŶy przyjeżdża? 

Tutaj koło gdzieś wpół do dwuŶastej. 

No to późŶo dosyć. Ale Đzy jest to dźwięk oswojoŶy właśŶie Đzy jest to taki dźwięk, który Cię jeszĐze 

irytuje? 

Nie, to już jest Đoś, Đo po prostu taŵ jest i już. ;i już - Bogna) Mi to w żadeŶ sposóď Ŷie przeszkadza. 

WoďeĐ tego teraz zadaŵ to pytaŶie Đo właśŶie zasugerowałeś, że powiŶŶaŵ je zadać. MiaŶowicie 

Đo w wyglądzie ŵiejsĐa w któryŵ ŵieszkasz jest dla Cieďie ważŶe? 

EstetǇka. ŻeďǇ to Ŷie ďǇł oďskurŶǇ, oďdrapaŶǇ ďlok, a tutaj już gdzie ŵieszkaŵ ďlok jest już jakoś 

odremontowanǇ, jest już zroďioŶa Ŷowa elewaĐja, wieĐ to już Ŷie wǇgląda, to Ŷie jest szare. To już 

jest takie ďardziej w żǇwǇĐh koloraĐh (mhm - Bogna), ďlok jest ďardziej żółtǇ, żółtǇ ĐhǇďa. To jest już 

w ŵiarę Ŷowa, ŵiŵo wszǇstko reŵoŶtują to. Starają się, żeďǇ tam właśŶie to jakoś wǇglądało. 



No właśŶie. Jak to jest z koloraŵi. Powiedziałeś szary, powiedziałeś teraz jest ďardziej żółty. Jak 

jest z tą wiedzą o koloraĐh? 

U mnie czy u niewidomych? 

JedŶo i drugie, dlatego że jesteŵ ďardzo Điekawa. 

U ŵŶie to jest tak, że ja kiedǇś troszeĐzkę lepiej widziałeŵ i ja jeszĐze wieŵ, jak kolorǇ wǇglądają. A 

teraz widzę już ŵiŵo wszǇstko troszeĐzkę gorzej. I teraz ja żeďǇ rozpozŶać kolor ŵuszę ŵieć ďardzo 

doďre światło i kolor ŵusi ďǇć jaskrawǇ. Ale tak. Ale jedŶak ŵiŵo wszǇstko ja wieŵ jak kolorǇ 

wǇglądają. WięĐ jak ktoś ŵi ŵówi, że ;tak właśŶie poŵyślałam, bo... - Bogna) Đoś jest żółte to wiem 

jak to wǇgląda. Natoŵiast osoďǇ, które Ŷie widzą koŵpletŶie ŶiĐ, oŶe kolorǇ zŶają z autopsji, zŶaĐzǇ 

nie z autopsji przepraszam, z teorii. (z teorii, Đzyli że wyuĐzoŶe Đzegoś - Bogna) Tak, ďo w szkołaĐh dla 

osób niewidoŵǇĐh kładzie się dużǇ ŶaĐisk, żeďǇ osoďǇ, kolor to Ŷie ďǇło Đoś oďĐego. JedŶak 

społeĐzeństwo operuje pojęĐiaŵi kolorów i tak dalej, żeďǇ jak ktoś rozŵawia z osoďą Ŷiewidoŵą, 

żeďǇ osoďa Ŷiewidoŵa ŵogła Đzuć się ŶorŵalŶie więĐ uĐzǇ się jakie są kolorǇ, co jaki ma kolor, jakie 

kolorǇ z jakiŵi grają. Natoŵiast to jest tak, że takie osoďǇ tǇĐh kolorów w praktǇĐe ŶigdǇ Ŷie widziałǇ, 

dla nich to jest pewnego rodzaju abstrakcja ;właśŶie tak ŵyślałaŵ - Bogna) Na przǇkład iĐh 

wǇoďrażeŶie o koloraĐh Ŷie ŵusi do końĐa pokrǇwać się z rzeĐzǇwistośĐią (niesamowite - Bogna). 

)ŶaĐzy wydaje się to oĐzywiste, tak. Ale z drugiej strony jest to Ŷiesaŵowite wyoďrażeŶie, jak to 

wyoďrażeŶie… 

To jest tak jak się ŵówi o osoďaĐh, które ĐałkowiĐie Ŷie widzą, że ŵają ĐieŵŶo przed oczami. Guzik 

prawda. Bo one nie wiedzą striĐte Đo zŶaĐzǇ ĐieŵŶo. OŶe wiedzą  w teorii jest ciemno czy w dzień 

jest jasŶo, że jak słońĐe świeĐi jest ďardzo jasŶo, że to, że taŵto. Ale tak Ŷaprawdę zŶają to, to jest 

wiedza, to Ŷie jest Đoś Đo zŶają z poznania takie aksjologicznego. 

)astaŶowiło ŵŶie to. TroĐhę odĐhodziŵy od tego wywiadu. To Đo ŵŶie zastaŶowiło tutaj Ŷa 

wystawie, to że przewodŶik powiedział, że w tej ĐzerŶi jedŶak, ďo ja ŶiĐ taŵ Ŷie widziałaŵ prawda, 

żeďy położyć rękę przed swoiŵi oĐzaŵi i że się ją zoďaĐzy. I jakďy zastaŶawiałaŵ się, Ŷo to 

powiedział, że oŶ jak to roďi to widzi Đałą rękę, ŵiŵo że jest osoďą w tyŵ ŵoŵeŶĐie prawie w 

pełŶi ŶiewidząĐą. I że to jest jakaś projekĐja.  

Ale kwestia ĐzǇ oŶ widzi tę rękę ĐzǇ oŶ Đzuje tę rękę ĐzǇ oŶ wie, że tę rękę ŵa i ŵówi, że ją widzi. 

Ale ja właśŶie paŵiętaŵ to wrażeŶie, że w tej ĐzerŶi widzę własŶą rękę, Đo jest ŶiewykoŶalŶe i 

Ŷieŵożliwe. 



Nie, taŵ jest tak ĐieŵŶo, że to się Ŷie da tej ręki zoďaĐzǇć . 

O ot chodzi. OŶ też powiedział, żeďy to zroďić, wszyscy powiedzieli, że widzą swoją rękę i ja sobie 

poŵyślałaŵ, że to jest jakiś ŵózg, Ŷakłada wyoďrażeŶie o tej ręĐe w tej sytuaĐji która jest. 

;dokładŶie – BogŶaͿ Że po prostu jest to projekĐja przez to, że ja wieŵ jak ta ręka wygląda ;to 

wydaje mi się, że ją widzę - badanyͿ Tak. To ďyło ďardzo Điekawe doświadĐzeŶie. 

Bo gdǇďǇ tak ďǇło, ze wezŵę soďie tę rękę to ŵógłďǇś rówŶie doďrze Đoś iŶŶego wziąć tak ďlisko 

przed te oĐzǇ to powiŶieŶ to zoďaĐzǇć a tego Ŷie zoďaĐzǇsz. 

DokładŶie tak i dlatego to ďyło dla ŵŶie pouĐzająĐe, poŵyślałaŵ, że uŵysł jest w staŶie wiele 

rzeĐzy wyprodukować, jakďy ŶarzuĐić w takim odbiorze tak. Dobrze. WraĐająĐ woďeĐ tego do tego 

powiedz ŵi tutaj właśŶie... tutaj są, powiedziałeś o wyglądaĐh. ja tutaj ŵaŵ woďec tego pytania, 

które wydaje ŵi się ŵogą Ŷie ŵieć tutaj seŶsu. MiaŶowiĐie Ŷa Đo luďisz patrzeć w miejscu, w 

któryŵ ŵieszkasz? 

Dla ŵŶie jedŶak patrzeć to ĐhǇďa Ŷie ŵa tak. Jak ja ŵieszkaŵ to Ŷie patrzę sobie na te drzewa, ale ja 

te drzewa słǇszę bo one szumią. 

O właśŶie. Czyli jakďy pytaŶie o patrzeŶie tu odpada, ale o wyglądy ŵoże ďyć zadawane, tutaj od 

razu pytam Ciebie. O wygląd okej. Mówisz, że Ŷie patrzysz Ŷa drzewa, ale słyszysz jak oŶe szuŵią 

tak? 

SłǇszę jak oŶe szuŵią, jak tak jak ŵówię lato jest no to drzewa Đzuć, drzewa kwitŶą a wiosŶa zapaĐh, 

Ŷie wieŵ, ďudząĐǇĐh się rośliŶ wszǇstko to Đzuć. 

Mhm. Powiedz mi jeszcze jakie jest w dotyku ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? 

;dłuższa ĐiszaͿ 

To jest pytaŶie, które dużo proďleŵów wszystkim sprawia. To jest ciekawe... 

To jest blok którǇ jest, śĐiaŶǇ są poŵalowaŶe taŶdetŶą farďą, którą jakďǇ doďrze wziąć to dałoďǇ się 

ją zdrapać. I... w dotǇku to jakoś ŵŶie to Ŷie tego Ŷo. 

A powiedz jak Đhodzisz po ŵieśĐie, po swojej dzielŶiĐy Ŷa przykład to Đzy duże zŶaĐzeŶie ma to jak 

odĐzuwasz właśŶie stopaŵi wogle Đałą to przestrzeń? 

OĐzǇwiśĐie, że fajŶie jest jak ĐhodŶiki zroďioŶe są z rówŶǇĐh płǇtek, a Ŷie z poobgryzanych płǇt 

ĐhodŶikowǇĐh, gdzie połowǇ iĐh Ŷie ŵa i ŵożŶa Ŷogę skręĐić. 



Cóż, ja widzę i mam ten sam problem, więĐ ŵogę soďie wyoďrazić, jeszĐze jakďyŵ ŵiała jeszcze 

dodatkowo Ŷie widzieć. Myślę że złaŵałaďyŵ soďie Ŷogę od razu. 

Od tego jest laska, żeďǇ się Ŷie zaďić. 

No właśnie, jak oceniasz wobec tego staŶ ĐhodŶików i tyĐh przejść? 

No coraz lepiej, coraz lepiej jest. 

Mhm. Pocieszasz mnie, to dobrze. Bo... doďrze. No właśŶie... 

AĐzkolwiek tak jak ŵieszkałeŵ Ŷa ŻwirkaĐh, praktǇĐzŶie prawie CeŶtruŵ ŵiasta (tak - Bogna). Tam 

ďǇłǇ takie ĐhodŶiki, do tej porǇ są, gdzie jak popada deszĐz to wodǇ jest potąd i przejść się ŶorŵalŶie 

Ŷie da. I Ŷikt tego Ŷie zroďi ŵiŵo że to jest prawie centrum miasta. 

No właśŶie, ja tez ŵaŵ takie wrażeŶie, że ĐeŶtralŶe przestrzeŶie Đzęsto są jakieś takie koŵpletŶie 

niezadďaŶe, tak. ;dokładŶie - badany) A powiedz mi jeszcze z jakim smakiem kojarzy się Toďie 

ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz. Czy BielaŶy jako dzielŶiĐa kojarzą Ci się z jakiŵś sŵakieŵ? 

Nie. 

Nie. A powiedz ŵi teraz Đzy są jakieś ŵiejsĐa alďo puŶkty alďo eleŵeŶty które są dla Cieďie 

szĐzególŶie ważŶe. Tutaj ŵożesz ďardzo dużo w to… 

Ale ważŶe w sensie... 

WażŶe osoďiśĐie. Osoďista, osoďisty stosuŶek do Warszawy jako do ŵiasta. I właśŶie o to Đzy są 

jakieś ŵiejsĐa, puŶkty w Warszawie, które, ďez któryĐh soďie troĐhę tego ŵiasta Ŷie wyoďrażasz. 

Nawet Ŷie troĐhę. Bez któryĐh soďie tego ŵiasta Ŷie wyoďrażasz. 

 

Nie wǇoďrażaŵ soďie ŵiasta WarszawǇ ďez PałaĐu KulturǇ, Ŷie wǇoďrażaŵ soďie WarszawǇ ďez 

CeŶtralŶego DworĐa, Ŷie wǇoďrażaŵ soďie WarszawǇ ďez kilku ŵoiĐh uluďioŶǇĐh kluďów. 

Powiedz jakie to są. 

Na przǇkład Proǆiŵa, Ŷa przǇkład Stodoła tak. Taŵ gdzie jako dzieĐiak, osoba ŵłoda Ŷa pierwsze 

koncerty ;też taŵ Đhodziłaŵ, Ŷa ŵetaloweͿ No właśŶie ja też w tǇŵ siedzę raĐzej, więĐ;widzę po 

koszulce – śŵieĐh BogŶyͿ Ŷo tak. WięĐ jakďǇ to Ŷa pewŶo, Ŷo Ŷa pewŶo miejsca gdzie w czasach 

studenckich juweŶalia się odďǇwałǇ pierwszǇ, drugi rok, jeszĐze jak Đzłowiek ďǇł ŶieopierzoŶǇŵ 

studentem. Ale jednak to zostaje, te miejsca się Ŷajďardziej paŵiętaŶe.. 



Powiedz, Ŷo właśŶie. Już wieŵ, że wywołują one w Tobie, przynajmŶiej te gdzie ďyły juweŶalia, 

wywołują w Toďie wspoŵŶieŶia Ŷa przykład, prawda. A Ŷa przykład właśŶie eŵoĐje wywołuje 

PałaĐ Kultury, DworzeĐ Centralny? 

No Dworzec Centralny to zawsze jest ŵiejsĐe gdzie się wǇjeżdża alďo gdzie się wraĐa, ĐzǇli jest fajŶie 

bo gdzieś jadę soďie stad, wǇjeżdżam. A z drugiej stroŶǇ jak już jesteŵ Ŷa DworĐu Centralnym, 

wracam, jestem w domu. ;śŵieĐh ďadaŶegoͿ 

JasŶe, a Đzy kojarzy Ci się właśŶie, Ŷo właśŶie a PałaĐ Kultury z kolei? 

A PałaĐ KulturǇ... jedeŶ z ŶajwǇższǇĐh ďudǇŶków w Warszawie i jeżeli jesteś Ŷa tǇŵ takiŵ tarasie 

widokowym masz poczucie takiego w pewŶǇŵ seŶsie górowaŶia. Masz poĐzuĐie jakďǇ ogarŶięĐia tej 

Warszawy słuĐhowo Ŷawet z  dużej wǇsokości (to jest niesamowite, ďo ja ŵaŵ straszŶy lęk wysokośĐi 

Ŷa przykład, dla ŵŶie woďeĐ tego to Đo Ty ŵówisz, że jest zaletą dla ŵŶie jest oďezwładŶiająĐyŵ 

uĐzuĐieŵ przerażeŶia z kolei. Natoŵiast Đhyďa pojadę i się przełaŵię i zoďaĐzę - Bogna) Nie ma jak 

wǇpaść więĐ ŵożesz śŵiało. (ja wiem, jak się ŵa lęk wysokośĐi to wielu rzeĐzy Ŷie da się wytłuŵaĐzyć 

racjonalnie - Bogna) To jest jak klaustrofoďia i Ŷie da się raĐjoŶalŶie przetłuŵaĐzǇć , że ktoś ďoi się 

jeĐhać wiŶdą. Ja ŵogę tego Ŷie rozuŵieć, ale akĐeptuję bo tak po prostu jest.  

Przełaŵię się, Đhyďa Ŷaŵówiłeś ŵŶie, żeďy taŵ staŶąć Ŷa tyŵ szĐzyĐie tego ŵiasta i zoďaĐzyć jak 

to jest. A powiedz ŵi właśŶie Đzy te ŵiejsĐa kojarzą Ci się z któryŵiś ze zŵysłów. O PałaĐu Kultury 

powiedziałeś, że Ŷa przykład dźwiękowo ogarŶiasz wtedy Warszawę, prawda? 

Warszawa jest z górǇ. PewieŶ huk, hałas, WarszawǇ, odgłosǇ WarszawǇ są Ŷa dole i są w jakiŵś 

seŶsie, Ŷo więĐej tego ogarŶiasz. Bo jak jesteś z górǇ, tak jak z górǇ patrzǇsz dalej zoďaĐzǇsz. 

Czy jesteś w staŶie w tej ŵasie dźwiękowej rozpozŶawać Đoś z takiej wysokośĐi? 

Nie, nie. 

To jest po prostu takie dźwięk… zŵieszaŶy. 

Tak, dźwięk zŵieszaŶǇ, dźwięk w dole Ŷo takiego ŵiasta już jako ĐałośĐi, a Ŷie wǇďiórĐzego. 

Mhŵ. A powiedz ŵi jeszĐze woďeĐ tego Đzy z jakiŵś zŵysłeŵ kojarzy Ci się Dworzec Centralny? 

 

No taŵ śŵierdzi. 

A kiedy ostatŶio ďyłeś? 



Dzisiaj przejeżdżałeŵ. 

No właśŶie, ďo ja zauważyłaŵ, że jak przeĐhodzę przez wyreŵoŶtowaŶe przestrzenie to tam nawet 

pachnie.  

No tak, ale jak przeĐhodzisz tutaj jak przǇjeżdżasz od kierunku ONZ, przechodzisz tym przejśĐieŵ ;Ŷo 

tak, dzisiaj taŵ szłaŵ – Bogna) to taŵ śŵierdzi i keďaďeŵ i w ogóle. Aczkolwiek Centralny zawsze mi 

się kojarzǇ z zapaĐheŵ keďaďów, zapiekanek, frytek na starym oleju. No faktycznie teraz jak są 

nowsze, po remoncie to tam jest lepiej, ale miŵo wszǇstko CeŶtralŶǇ ŵa swój zapaĐh. Na peroŶaĐh 

to jest zapaĐh iŵpregŶatów dla podkładów, ale to jest troĐhę ĐharakterǇstǇĐzŶǇ zapaĐh dla każdego 

dworca kolejowego. 

No tak, ĐhoĐiaż ja zauważyłaŵ, że poĐzułaŵ się Ŷieswojo jak oŶ zaĐzął paĐhŶieć, zŶaĐzy… 

Nooo, to faktycznie. On się zŶowu dla ŵŶie zroďił taki plastikowy. 

WłaśŶie, ŵiałaŵ takie poĐzuĐie, że to jest ŵiejsĐe, którego zapaĐh jest ďardzo wrośŶięty w 

Warszawę.  

No to jest podoďŶie jak ďǇło ze WsĐhodŶiŵ. WsĐhodŶi dawŶiej to dworzeĐ taki jaki ďǇł. Ostatnio 

ďǇłeŵ Ŷa WsĐhodŶiŵ, no faktycznie wyremontowane wszystko, prawie sterylne.  

Aż Ŷie pasuje to słowo do tego starego wyoďrażeŶia. Powiedz mi teraz przejdziemy do poruszania 

się po ŵieśĐie. Powiedz ŵi jak przeważŶie poruszasz się po ŵieśĐie Đzy pieszo Đzy jakiŵś środkieŵ 

transportu? 

Jeżeli ŵaŵ gdzieś ruszǇć gdzie to jest dalej Ŷiż jedeŶ, dwa przǇstaŶki Ŷo to poruszaŵ się koŵuŶikaĐją 

ŵiejską Ŷo i tak żeďǇ to ďǇło jak ŶajŵŶiej skoŵplikowaŶe. 

Czyli że… 

A z drugiej stroŶǇ żeďǇ to ďǇło, żeďǇ gdziekolwiek dotrzeć jak ŶajszǇďĐiej. 

Mhm, okej. A powiedz mi czy lubisz wogle poruszać się po Warszawie? 

Nie sprawia mi to problemu. 

Mhm. Czyli tutaj jakby nie sprawia Ci to problemu... 

)ŶaĐzǇ Ŷie odpowieŵ ĐzǇ luďię ĐzǇ Ŷie luďię. No jak są godziŶǇ szĐzǇtu i są korki to Ŷie zŶoszę tak (tak 

- Bogna) Natoŵiast Ŷie wǇoďrażaŵ soďie, załóżŵǇ. KiedǇś praĐowałeŵ w doŵu i ŵŶie szlag trafiał. Ja 



luďię wǇjść do praĐǇ, przejść się spokojŶie, jeszĐze oďudzić się jadąĐ w traŵwaju. Nie wieŵ, poĐzǇtać 

książkę, przejrzeć prasę. 

Powiedziałeś poĐzytać książkę, przejrzeć praĐę. ;prasę - ďadaŶyͿ To są audioďooki? 

 

Nie, ďo audioďooków Ŷie ŵa, nie ma tego, to zależǇ tak. O tǇle Ŷie audioďooki, że audioďooków jest 

ŵało jeszĐze i jakďǇ. )ałóżŵǇ jak dostaje prasę w wersji elektroŶiĐzŶej to Ŷie dostaję w wersji plików 

dźwiękowǇĐh tǇlko w wersji plików tekstowǇĐh ( tak – Bogna) Jest speĐjalŶǇ taki, to ŵożŶa też w 

koŵórĐe zroďić. Jest speĐjalŶǇ, dedǇkowaŶǇ, ŵałǇ odtwarzaĐz wielkośĐi koŵórki i tak Ŷaprawdę 

ŵogę soďie wszǇstko wrzuĐić Đo ĐhĐę przejrzeć jadąĐ do praĐǇ. 

A Đzy, Ŷo właśŶie, Đzy Đzytasz książki po prostu Brailem? 

Nie, ďo ŵi się Ŷie ĐhĐe. 

OŶe są Đhyďa zŶaĐzŶie też większe? 

)ŶaĐzǇ, teraz się Braile'a takiego papierowego ŵłode osoďǇ Đoraz ŵŶiej. UżǇwa się Braile'a, specjalne 

takie urządzeŶia, elektroŶiĐzŶe urządzeŶia, że taŵ te sztǇfĐiki wǇskakują i układają się we wzorǇ 

puŶktów. MożŶa jak Ŷajďardziej Braile'a użǇwa, Ŷa przǇkład ja użǇwaŵ do pracy przy komputerze. 

Ale książek ŶajzwǇĐzajŶiej w świeĐie Ŷie ĐhĐe ŵi się ĐzǇtać. Jak ja czytam książkę, to ŵogę Đoś jeszĐze 

iŶŶego roďić. 

No faktycznie. Z tym wychodzeniem z domu to jest prawda, bo ja gdybym ŵiała siedzieć w doŵu 

Đały Đzas, pisać i Ŷie wyĐhodzić zŶad książek to Đhyďa ďyŵ zwariowała, Ŷie oďraź się. 

Ja praĐowałeŵ swego Đzasu, przez ϯ ŵiesiąĐe wǇtrzǇŵałeŵ.  

I tak dzielnie. A powiedz ŵi, w takiŵ razie jeszĐze. Czy w trakĐie poruszaŶia się po ŵieśĐie zwraĐasz 

właśŶie uwagę Ŷa dźwięki, Ŷa zapaĐhy, Ŷa fakturę ŵiasta? 

Ŷa dźwięki Ŷa pewŶo sporą uwagę, ďo dźwięki to są dla mnie punkty orientacyjne.  

CzǇ określiłďǇś słuĐh jako zŵǇsł doŵiŶująĐǇ u sieďie? 

W poruszaŶiu się tak, Ŷa pewŶo. )ŶaĐzǇ, ogólŶie jako doŵiŶująĐǇ zdeĐǇdowaŶie. 

Okej. A Đo z zapaĐhaŵi, z fakturą? 



No to faktura, ĐzǇli zŵǇsł dotǇku. No to jest Ŷa pewŶo, jeśli Đhodzi o poruszaŶie się, to jest druga 

rzecz (mhm - Bogna) Wzrok u mnie to jest jako trzecia (mhm -Bogna) Jak idę  i jeszĐze dojrzę słupek z 

tego ŵetra to jeszĐze się zatrzǇŵaŵ, ale Ŷa tǇŵ Đoraz ŵŶiej polegam. Aczkolwiek, no jak poruszam 

się ŶoĐą i widzę jakąś latarŶię, wieŵ że za Ŷią powiŶieŶeŵ skręĐić to ŵi się przǇdaje. SłuĐh, po 

pierwsze. Jak poruszaŵ się każde rzeĐzǇ, ďodźĐe słuĐhowe są ďardzo istotŶe. Idę i pukaŵ soďie laską i 

słǇszę, że dźwięk się odďija „aha, teŶ ďudǇŶek jest z prawej stroŶǇ”. Wieŵ, że jak ďudǇŶek się 

skońĐzǇ to ŵaŵ skręĐić. Aha. Idę soďie, Ŷagle teŶ dźwięk odďijająĐ się od ďudǇŶku... Ŷie ŵa go, ĐzǇli, 

aha, wiadoŵo za Đhwilę ďędzie jakieś skrzǇżowaŶie, ďędzie poprzeczna uliczka, ŵogę skręĐić. No to 

jest na tej samej zasadzie jak Ty sobie patrzysz, tak. Tutaj Ŷa podstawie słuĐhu ŵaŵ ďardzo 

podobnie. 

Czy to się wogle określa ŵiaŶeŵ eĐholokaĐji czy nie? 

 

Mŵŵ, teraz, ǇǇǇ, Ŷa poĐzątku, skońĐzǇł się już festiwal filmowy w Warszawie czy jeszcze trwa? 

;kurĐzę, Đhyďa do Ŷiedzieli jest – Bogna) Możliwe. Na otwarĐie ďǇła preŵiera filŵu IŵagiŶe 

Jakimowskiego apropo eĐholokaĐji. Nie oglądałeŵ go akurat ;ĐiszaͿ EĐholokaĐja to jest Đoś, ze Ŷa 

przǇkład słǇszałďǇŵ Đoś z odległośĐi ϭϬϬ ŵetrów, tak jak to ŵają Ŷietoperze. Ja ďǇŵ tego ŵiaŶeŵ 

eĐholokaĐji Ŷie Ŷazwał. Są ŶiektórzǇ, pojedǇŶĐze przǇpadki, które twierdzą, że się poruszają. Tutaj jest 

taki filŵ apropo eĐholokaĐji, o takiŵ ĐhłopaĐzku w StaŶaĐh )jedŶoĐzoŶǇĐh, że oŵ ŶiďǇ poruszał się 

bez laski, ;widziałaŵ teŶ filŵ – Bogna) ďo oŶ wszǇstko słǇszał. Dlatego teŶ filŵ się końĐzǇ tak, ze jak 

instruktor orientacji przestrzennej wǇwozi go w ŵiejsĐe, w którǇŵ Ŷie ďǇł, ĐhłopaĐzek Ŷie zŶa tereŶu 

i się guďi. ;Đzyli, że to tak jakďy Ŷie działa – Bogna ) On taŵ się super porusza, ďo zŶa tereŶ. Jak ja 

zŶaŵ tereŶ, to też ŵógłďǇŵ się poruszać ďez laski. )Ŷaŵ tą galerię, zŶaŵ wǇstawǇ to ŵogę się 

poruszać ďez laski okej. Natomiast jakďǇ ktoś ŵŶie Ŷa przǇkład wpuśĐił do )łotǇĐh Tarasów ďez laski 

to najzwyczajniej w świeĐie ďǇŵ się poguďił. ;Ja w )łotyĐh TarasaĐh się Điągle guďię, straszŶe ŵiejsĐe 

– Bogna) Ale to taki przǇkład. 

I teraz, Ŷo doďrze, ŵówisz o dźwiękaĐh. Jak jest z zapaĐhaŵi z kolei przy poruszaŶiu się po ŵieśĐie? 

Czy je wyłapujesz, zwraĐasz Ŷa Ŷie uwagę Đzy…? 

To jest Đoś, Đo gdzieś jest, ale ja na to uwagi nie zwracam. 

Jasne. To powiedz mi jeszcze czy. Jakby jak najbardziej, jak w ogóle Ŷajďardziej luďisz poruszać się 

po Warszawie, jakiŵ środkieŵ  Đzy jest jakiś uluďioŶy? Ja Ŷa przykład chyba najbardziej luďię 

ŵetreŵ, tak ŵi się wydaje. 



Osoby niewidome metro wkurza, bo w ŵetrze jest straszŶie głośŶo. 

Okej. I Đzy teŶ dźwięk geŶeruje główŶie ŵetro po prostu przejeżdżająĐe tak? 

TeŶ dźwięk geŶerują straszŶie akustǇĐzŶe staĐje, gdzie taŵ się dźwięk odďija ĐzǇli on jest 

zwielokrotŶiaŶǇ i taŵ jest po prostu głośŶo. Jedzie poĐiąg i jeżeli idziesz i ŶiĐ Ŷie słǇszǇsz to tak jakďǇś 

troszeĐzkę szła i zaŵkŶęli Ci oĐzǇ. (jasne - Bogna) Okej, ja wiem, teraz powprowadzano wszystkie... 

Znaczy bardzo dobrze, okej, są te ďąďle i laską wǇĐzuję i git. Ale ogólŶie ŵetro dla osóď ŶiewidoŵǇĐh, 

jeżeli Đhodzi o pozioŵ hałasu jest troszeĐzkę dǇskoŵfortowe.  

Rozuŵieŵ. Czyli Ŷo właśŶie. A traŵwaj, autobus? 

)ŶaĐzǇ ja od razu ŵówię w moim przypadku mi metro nie przeszkadza. Bo ja jakbǇ z ŵetreŵ się w 

pewŶǇŵ ŵoŵeŶĐie ŵusiałeŵ jeździć metrem, ja się z tǇŵ oswoiłeŵ. Do wszǇstkiego da się 

przǇzwǇĐzaić. Ja powieŵ tak. Ja luďię takie środki, które są ŶajszǇďsze i są najmniej zawodne, nie 

Đzekaŵ Ŷa autoďus, którǇ ŵa ďǇć dziesięć po, a oŶ przǇjedzie dwadzieśĐia pięć po. Luďię rzeĐzǇ, które 

się Ŷie spóźŶiają, które jeżdżą puŶktualŶie i szǇďko. Które jeżdżą. To Ŷie jest tak, że ja luďię teŶ 

bardziej czy tamten. Jak Đoś jest szǇďko. Jak ŵaŵ jeĐhać autoďuseŵ przez Jerozolimskie w godzinach 

szczytu, to na pewŶo Ŷie wǇďiorę takiej forŵǇ, ďo spędzę Ŷa tǇŵ godziŶę Đzasu. 

 A Đzy zdarza Ci się spaĐerować więĐej Ŷiż odległość dwóĐh przystaŶków, tylko że deĐydujesz się, że 

przejdziesz? 

Pod waruŶkieŵ, że ŵówię, że Idę się przejść, a Ŷie że ŵuszę. OĐzǇwiśĐie, ze tak. 

Czyli... Đzy spaĐerujesz właśŶie? 

Tak (pauza) Ale jak spaĐerować to ja wolę tak jak Ŷa przǇkład taŵ gdzie ŵieszkaŵ.. Tam są laski, tam 

jest moja dawna szkoła, taŵ jest dużo przestrzeŶi. 

Mówisz o UKSW? 

Nie, Ŷie, ŵówię o laskaĐh. 

Ojej, przepraszam, to ŵi uŵkŶęło to słowo. 

Tutaj mamǇ koło sieďie lasek Bielański. Nie zŶaŵ tǇĐh okoliĐ, ale kiedǇś jak ďędę ŵiał więĐej Đzasu to 

ďędę ŵusiał się wǇďrać Ŷo właśŶie z GPSeŵ, że wtedǇ ďędę wiedział, że się Ŷie zguďię. PozazŶaĐzaŵ 

soďie puŶktǇ, to ďędę wiedział, że jeśli się zaŵotaŵ to, ďędę ŵógł wróĐić do poĐzątku, zawsze soďie 

teŶ weŶtǇl ďezpieĐzeństwa zostawiaŵ. 



No doďrze, to teraz powiedz ŵi jeszĐze jaka jest ŶajĐzęśĐiej przeŵierzana przez Ciebie trasa 

Warszawy? 

No praca - dom - praca. ;śŵieĐh oďojgaͿ;w pewnym wieku jest faktycznie jedyŶa odpowiedź, która 

pada - śŵieĐh BogŶyͿ JeszĐze do ŶiedawŶa ďǇła uĐzelŶia - praca, praca - uczelnia, ale niestety, tak to 

już w pewŶǇŵ wieku jest. 

JasŶe, Ŷo właśŶie. JeszĐze raz jakďyś ŵógł powiedzieć w jaki sposóď ją pokonujesz. 

NajĐzęśĐiej tramwajem, bo jest najszybciej.  

I ile czasu Ci to zajmuje? 

40 minut. 

4Ϭ... a powiedz Đzy ta trasa wywołuje w Toďie jakieś uĐzuĐia, eŵoĐje? 

(cisza) Mmm. Emocje, nie. 

A Đzy kojarzy Ci się z któryŵś ze zŵysłów właśŶie? To pytaŶie w każdyŵ z tyĐh ďloków się pojawia. 

(pauza) Ja powiem tak, ja się ŶigdǇ Ŷad tǇŵ Ŷie skupiaŵ. 

Okej.  

Ja Ŷie wieŵ, ja wsiadaŵ do traŵwaju ja roďię Đo ŵaŵ roďić. Maŵ oĐhotę przesłuĐhać soďie daŶej 

płǇtǇ, ile zdążę to sobie słuĐhaŵ płǇty. Mam ochotę przeĐzǇtać książkę to ĐzǇtaŵ książkę. Maŵ 

oĐhotę się przespać, Ŷastawiaŵ ďudzik i śpię (chyba nigdy nie zasŶęłaŵ w środku lokoŵoĐji, 

komunikacji miejskiejͿ OĐzǇwiśĐie, że ŵożŶa zasŶąć. Trzeďa tǇlko uważać, żeďǇ Ŷie siedzieć z otwartą 

ďuzią ;śŵieĐh BogŶyͿ 

A powiedz ŵi jeszĐze Đzy są w Warszawie jakieś ŵiejsĐa, które szĐzególŶie kojarzą Ci się właśŶie ze 

zŵysłeŵ słuĐhu alďo dotyku alďo węĐhu alďo sŵaku? 

;ĐiszaͿ No to ŶorŵalŶe, że, Ŷa przǇkład ĐhińĐzǇk Ŷa BaŶaĐha kojarzǇ ŵi się ze zŵǇsłeŵ sŵaku, ďo jest 

jedŶǇŵ z ŶajlepszǇĐh ĐhińĐzǇków w Warszawie (jest najlepszy, ja wyoďraź soďie, że taŵ jeżdżę 

speĐjalŶie od sieďie z UrsyŶowa, żeďy zjeść tego ĐhińĐzyka - Bogna) On jest doďrǇ taŵ. SłuĐh Ŷo to Ŷa 

pewŶo parki, gdzie jest spokój, gdzie jeszĐze w Warszawie ŵożŶa usłǇszeć ptaki ŶorŵalŶe (to 

prawda- Bogna). No słuĐh dalej jak się idzie do kluďu, koŶĐert to jest słuĐh.  

WĐzoraj widziałaŵ Ŷietoperza, to jest Ŷiezłe Ŷa UrsyŶowie. Myślałaŵ, ze to Ŷie jest speĐjalŶie. 

(tym bardziej o tej porze – ďadaŶyͿ. Bardzo ŵŶie to zaskoĐzyło. I powiedz jeszcze, tak już zďliżaŵy 



się ku końĐowi. To są pytaŶia ďardzo takie wyoďrażeŶiowe Đhyďa. ;Đisza, hałas w poďliżu) Pytanie 

jest takie. Jaki dźwięk wydaje Warszawa? To są szybkie pytania, szybka odpowiedź. 

Jaki dźwięk wǇdaje Warszawa (no - Bogna) Jaki... (pauza) 

Może jakie dźwięki wydaje Warszawa, ŵoże ďyłoďy łatwiej? 

No Warszawa wǇdaje dźwięki Ŷa pewŶo zróżŶiĐowaŶe, są dźwięki saŵoĐhodów, dźwięki saŵolotów, 

traŵwajów, ŵetra, poĐiągów. To są dźwięki deptaka Krakowskie PrzedŵieśĐie, zŶowu jakieś 

kawiarŶie, kluďǇ. To jest dźwięk przejść podzieŵŶǇĐh. To jest dźwięk... 

Czyli jest ich masa? 

Jest masa, jest iĐh dużo. 

A jak paĐhŶie Warszawa? Gdyďyś ŵiał określić zapaĐh Warszawy? 

Spalinami i kebabami. 

Jaka Warszawa jest w dotyku? 

(cisza) )różŶiĐowaŶa. 

Okej. A Đo w wyglądzie Warszawy jest dla Cieďie ŶajważŶiejsze? 

ŻeďǇ to ďǇł estetǇĐzŶe. 

I z jakiŵ sŵakieŵ kojarzy Ci się Warszawa? Czyli jak smakuje Warszawa? 

No się śŵieję, że Warszawa ĐhińĐzǇk keďaď, tego jest ŵŶóstwo. ChĐąĐ Ŷie ĐhĐąĐ. No i ŵŶóstwo fast 

foodów, ale Warszawa jest to tez ŵiejsĐe, gdzie ŵożŶa zŶaleźć ŵiejsĐe, sŵak egzotǇki. Bo tych knajp 

egzotǇĐzŶǇĐh, regioŶalŶǇĐh jest dużo. KażdǇ tutaj zŶajdzie Đoś dla sieďie. 

No dobrze, u Żwirki i Wigury tez ďył taki ChińĐzyk, ale oŶi tez, Ŷie paŵiętaŵ uliĐy kurĐzę.  

Uwielďiaŵ taŵ jeździć, to takie jedŶo z ŶieliĐzŶyĐh ŵiejsĐ ChińĐzyku ĐhińĐzyku, gdzie ŵają też 

kuĐhŶię tajską. I taŵ Ŷa przykład kurĐzak w Đurry Ŷie kosztuje, tak jak potrafi na Ursynowie, tylko 

dlatego że to tajska kŶajpa kosztować trzydzieśĐi parę złotyĐh, tylko kosztuje ϭ6 zł. I jest to 

zauważyłaŵ, ze to są Ci saŵi właśĐiĐiele, którzy ŵają kŶajpę tajską Ŷa UrsyŶowie właśŶie, więĐ to  

to saŵo jedzeŶie. To powoduje, że ja speĐjalŶie jeżdżę, ďo oszĐzędzaŵ dwadzieśĐia parę złotyĐh, 

rewelacja. I powiedz ŵi jeszĐze w takiŵ razie. Jakiŵ jedŶyŵ słoweŵ określiłďyś Warszawę? 

(chwila zastanowienia) Hmhmhm.  



Może się Ŷie da jedŶyŵ słoweŵ? 

(pauza) 

Może jak ŶajkróĐej określiłďyś Warszawę? 

Mimo wszystko Warszawa miasto tolerancji, rozwoju. Tak ďǇŵ to określił. Miasto poŶiekąd też już 

nowoczesne miasto europejskie, na poziomie europejskim. 

Super. Teraz tak. To jest, Đały wywiad już zakońĐzyliśŵy. Powiedz ŵi Đzy jakieś pytaŶia byś tu dodał 

z perspektywy osoďy, która Ŷie widzi? 

Wiesz Đo, ŵożŶa się pǇtać Ŷa ile kultura jest dostępŶa dla osóď… 

Tylko to Ŷie jest to, Đo ja ďadaŵ. Tutaj Ŷa przykład… 

Na pewŶo ŶiĐ ďǇŵ Ŷie wǇrzuĐał. 

JasŶe, super tylko Ŷie zadawać pytań „Ŷa Đo luďisz patrzeć?”, Ŷa przykład. 

Bo Ŷikt Ci Ŷie powie, Ŷa Đo luďi patrzeć. 

Ale o wyglądzie ŵi już powiedziałeś. 

Ale o wǇglądzie oĐzǇwiśĐie, że tak. 

A Đzy ŵyślisz, że o wyglądzie ďędzie ŵi też w staŶie powiedzieć osoďa, która Ŷigdy Ŷie widziała? 

SłuĐhaj, ŵǇślę że…Nie wiem czy odpowie Ci tak samo jak ja, na ten temat coś Ŷa pewŶo tak. 

Czyli wygląd jest dużo szerszy Ŷiż zwykłe Đoś Đo wyĐhodzi z widzeŶia, patrzeŶia.  ;dokładŶie – 

badany) Natoŵiast, aďstrahująĐ od tego Đo ŵŶie osoďiśĐie ďardzo iŶteresuje, ŵiaŶowiĐie poŶieważ 

Ty widziałeś słaďiej i teraz widzisz jeszĐze słaďiej, ale jak śŶisz woďeĐ tego? 

NorŵalŶie śŶię, tak jak rzeĐzǇwistość. Nie ŵa tak, ja w śŶie widzę tǇle Đo teraz Ŷa przǇkład. 

A Đzy wiesz jak śŶią osoďy, które Ŷigdy Ŷie widziały Đzy śŶią iŶŶyŵi zŵysłaŵi? 

Nie, śŶią takiŵi zŵǇsłaŵi jakiŵi odďierają rzeĐzǇwistość. Nie ŵogą widzieć poŶieważ ŵózg nie wie co 

zŶaĐzǇ widzieć. ) tej prostej przǇĐzǇŶǇ. CzǇli jeżeli śŶi się, że jedzie saŵoĐhodeŵ to ŵu się śŶi w taki 

sposóď, jak on jedzie saŵoĐhodeŵ w rzeĐzǇwistośĐi. 

Czy osoby Ŷiewidoŵe jeżdżą saŵoĐhodaŵi? 



YǇǇ, jak ktoś jest takiŵ wariateŵ jak ja, że jego ďrat ŵu da poprowadzić saŵoĐhód i siedzi oďok i Ŷie 

ďoi się, to tak. Ale tak ŶorŵalŶie to raĐzej Ŷie. (doďrze, że ŵi powiedziałeś. Jak kiedyś ďędę ŵiała 

okazję się z Toďą przejeĐhać to Ŷie odŵówię – śŵieĐh BogŶyͿ AĐzkolwiek są Ŷa przǇkład 

orgaŶizowaŶe wǇśĐigi saŵoĐhodów osóď ŶiewidoŵǇĐh, z piloteŵ się jedzie. 

) piloteŵ, a że jest osoďa oďok, która Cię kieruje jak jedziesz? 

Nie, która ŵi ŵówi gdzie ewentualnie za Đhwilę ŵaŵ skręĐić. 

Sport ekstremalny, bym powiedziała. 

Jesteŵ w kluďie, ŵaŵ zŶajoŵego właśĐiĐiela w Poznaniu toru wǇśĐigowego, plaŶujeŵǇ taŵ 

zorgaŶizować takie wǇśĐigi. 

FaŶtastyĐzŶe, ĐhoĐiaż ja ďyŵ powiedziała, że jesteŵ tĐhórzeŵ. Ja uważaŵ, ze gdyďy ktoś ze ŵŶą 

wsiadł do saŵoĐhodu to ŵiałďy taki sam poziom emocji jak z osoďą ŶiewidząĐą. Ja po prostu 

prowadzić Ŷie uŵieŵ, ŵiŵo że ŵaŵ prawo jazdy ale ŵuszę przyzŶać, że jesteŵ pełŶa podziwu, ďo 

to dosyć hardĐore'owe jedŶak. No doďrze, to w takiŵ razie ďardzo ĐhĐiałaďyŵ Ci podziękować. 

OdłąĐzyć., ja to wyłąĐzę. 

 

 

DOGRYWKA 

 

Ŷiewidoŵe tak saŵo ŵusze roďić, tǇle że to jest wǇpukłe, po prostu. 

Czyli ŵusisz ŵieć speĐjalŶe uprzyrządowaŶie… 

Tak, to jest speĐjalŶa folia, ďo długopiseŵ ŵogę ŶorŵalŶǇŵ rǇsować. KiedǇś taka folia, Ŷa której 

ŵożŶa. To jest folia,w którą kiedǇś pakowaŶo wędliŶę. Taka sztǇwŶiejsza. 

Okej. 

Teraz to już jest taka folia, taka Đieńsza, gdzie to wszǇstko jest dużo ďardziej widoĐzŶe. 

Ale gdyďyŵ geŶeralŶie poprosiła kogoś, żeďy ŵi Ŷarysował swój oďraz ŵiasta to tez ŵoże ďyć 

problematyczne, prawda? 



)ŶaĐzǇ ŶarǇsowałďǇ pewŶie ďardziej oďraz ŵiasta, plaŶ ŵiasta ďǇ Ci ďardziej ŶarǇsował. NarǇsował, 

Ŷie wieŵ, plaŶ uliĐ. Te, które paŵięta. U Ŷas w praĐǇ jest, ŵŵŵ, kolega, którǇ praĐuje. OŶ widział 

wĐześŶiej, więĐ jeżeli ja ďǇŵ ŵu dał taką folię. 

Ja Đhyďa z Ŷiŵ ŵiałaŵ, oŶ Đhyďa ďył ŵoiŵ przewodŶikieŵ. 

Kwiatkowski Jarek? 

Tak, Jarek. SzaleŶie też syŵpatyĐzŶy. 

To oŶ ďǇ Ci rozrǇsował wszǇstkie plaŶǇ uliĐ dokładŶie tak jak jest i ŵogłaďǇś soďie spokojŶie przǇ 

pomocy tego spokojŶie się poruszać. 

A jak jest ze zŶajoŵośĐią uliĐ wogle. To zŶaĐzy skąd wiesz, która uliĐa ŵa jaką Ŷazwę. Czy to dzięki 

GPSowi się orieŶtujesz? 

Ale w sensie. 

No Ŷa przykład Nowy Świat i Krakowskie PrzedŵieśĐie zŶaŶe uliĐe, pewŶie paŵiętasz, że to są oŶe. 

Ale jeżeli jesteś w Ŷowyŵ ŵiejsĐu Đzy poruszać się wogle. 

Maŵ dotrzeć do uliĐǇ X. No i wieŵ, że uliĐa X doĐhodzi do uliĐǇ Y. To Ŷajpierw pǇtaŵ się o uliĐę Y, a 

wieŵ, że przǇ Ŷiej ďędzie uliĐa X. I wieŵ, że ďędzie z lewej stroŶǇ to idę i w tǇŵ ŵoŵeŶĐie szukam po 

lewej stronie ulicy X. 

Ale ŵusisz wiedzieć Đzy uliĐa X jest drugą, trzeĐią Đzy Đzwarta odĐhodząĐa? 

Na pewŶo jest ŵi Dużo łatwiej, jeżeli to wieŵ. 

Bo iŶaĐzej trudŶo jest soďie wyoďrazić ŵi. 

Bo jeżeli ďez, jeżeli wieŵ Ŷa przǇkład, Ŷie wieŵ, doĐhodzę do ronda i to jest trzecia na rondzie. 

Wieŵ, ze aha, ŵusze ŵiŶąć załóżŵǇ uliĐę, Ŷo Ŷie wieŵ jaką taŵ, załóżŵǇ idę Ŷa )awiszǇ, ŵuszę 

ŵiŶąć filtrową, ŵuszę ŵiŶąć tą RaszǇńską i dopiero późŶiej dojdę soďie do GrójeĐkiej, która odĐhodzi 

od Alei. Taki Y jest, nie? 

JasŶe, to już Đoś rozuŵieŵ. 

 

 


